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S z e r z ą c a  wieść:  jakoby C -  I t .  Dyrekcja Poiicyi M . 
K ra k o w a  otrzymała p o l e c e n i e  do przyareszlowania 
Emigran tów P o l s k i c h  z zagranicy do M Krakowa 
przybyłych: sprawiła  w publiczności mocne a na 
wet burzl iwe wrażenie.

Szanowni  Obywate le  M. Krak. :  P rzekonany o 
Waszym szlachetnym udziale dla z iomków Waszych,  
równie  jak i o dotychczas okazanej szczerej u legło
ści Rządowi  C. fi. Austryackic-mu Konslytucyjneinu,  
poczytuję sobie za ważny obo wiązek ,  tak dla za
spokojenia Waszego , jak niemniej dla usunięcia wszel
kich podejrzl iwych domniemywal i  wpływ szkodliwy 
wywrzeć mogących,  niniejszym oświadczyć:  iż ża 
dnego podobnego powyższą wieścią objętego pole
cenia nie wydano ,  ani Dyrekcyi Poiicyi nie dorę
czono.  — Wieści zatćin szćrzone,  były i są zupeł 
nie mylne.

Franciszek firoebi 
Ges. l i ról .  Dyrektor  Poiicyi.

n . )  Zdaje się na pozór ,  że w chwili o be 
cne j ,  kiedy wszystkich mieszkańców tej ziemi myśl 
jedna tylko ożywiać po w inn a ,  śmiesznością by n a 
w e t  było myśleć o s t ronn ic twach;  bo cóż może mieć 
za ważność interes osobisty tego lub owego cz ło
w ieka ,  tćj lub owćj k o te ry i , obok wypadków któ
rych świadkami jesteśmy,  obok uroczystój chwili od 
rodzenia się , do której j nasz naród powołany zo- 

. Prosto'W'ag wszelako mylne wyobrażenia któ
re zła wola i interes osobisty małej wprawdzie li
czby, s taia się j ednak  rozszerzać o obecnym prze
kształceniu społeczeństwa ,  nie jest  rzeczą obojętną.  
Z przerażeniem niektórzy pat rzą na te raptowne 
zmiany, których świadkami jesteśmy, lękają się tego 
żywiołu demokratycznego,  którym zdaje im się bvć 
przesiąknięta ludzsosc;  i jedni  t  2fć, w o ]j ; drudzy 
przez brak zastanowienia pojąć n ie chcą lub nie 
mogą ,  że ten żywioł  demokratyczny,  który ich tak 
trwoży,  niczem innetn me j e s t ,  tylko tą ideą mi ło
ści,  równości  i b r a t e r s twa ,  k tó rąBógcz łowiek  świa 

tu ob jawi ł ,  dla której uświęcenia poniósł  śmierć o- 
byd ną ,  i która s twierdzona k rwią  tylu męczenni
ków,  stargała nareszcie hańbiące pęta,  któremi s a -  
molubs two krępowało ludzkość,  w tym mieści się 
cała cudowność  obecnych wypadków.  L i tować  się 
t rzeba nad ślepolą tych,  których razi to r ap tow ne  
na pozór  przekształcenie spo łeczeństwa ,  uie chcą 
wiedz ieć ,  że w . lk a  ta t rwała d łu g o , bo t rwa ła  19 
wieków,  że ludzkość z wolna postępowała na d r o 
dze ulepszenia moralnego,  bo myśl boską Zbaw i 
ciela rozwijali  ludzie nie mający innćj broni  prócz 
siły m or a l n e j , którą ich natchnęło zamiłowanie po
wszechnego do b r a ,  przeciw nim zaś srożył sięego-  
izm poparty całą maleryalną potęgą świata tego, ca 
łą przewrotność ą , na jaką się tylko mógł  zdobyć,  
a j ednak przewadze siły' moralnój ręką Opatrzności  
k ie rowane j ,  oprzeć się nie zdołał i r uną ł ,  a z niem 
runęły wszystkie przesądy, wszystkie uprzedzen ia ,  
które władając ludzkością,  dzieliły ją  na nieprzyja
zne obozy, walczące nieraz z sobą zacięcie.  Po 
wiekach zapasów,  c i erpień,  i boleści ,  moralna  p o 
tęga prawdy odniósłszy zwycięztwo nad materyalną 
siłą sa rno lubs lwa , zerwała zasłonę zoezów ludzko
ść1, która z zdumieniem spos t rzegła ,  że ci których 
dotąd zwano burzycielami spokojności ,  niszczycie
lami szczęścia,  do jakiego ludzkość ma p rawo  zmie
rzać , ci demokraci  n i edawno ścigani ,  tępieni ,  nie 
jak ludz ie ,  lecz jak szkodliwe zwierzę ta ,  nie byli 
czem i n n ć m , tylko apostołami tej boskićj idei mi
ło śc i , . równości  i b r a t e r s tw a ,  do urzeczywis tnienia 
której przeznaczeniem ludzkości było dążyć. Ztąd 
też i wypływa cała różnica,  jak się objaw ia rzeczy
wiście między demokraeyą a innemi fakcyami poli- 
t yc zu e m i , ta jes t  wyobrazicielką idei boskiej  — te 
zaś namiętności  ludzkiej — ta całą ludzkość —te tyl
ko interes prywatny niektórych mają na celu.  —  
Ztąd tśż pochodzi i cała różnica zachowania się w ł a 
dzy przeszłej ,  i władzy tej ,  k tóra stanęła u s teru 
kierującego teraz sp rawami l u d z k o ś c i t amt a sta
wiała więzienia,  pławiła się we łzach i krwi — 13 
rozkuła więzy, łzy osuszyła,  zniesła na zawsze k a 
rę ś m i e r c i ; tamia dogadzała wszystkim zachceniom 
u lub ieńców swoich ,  bez względu na resztę ludzi,  
których pogardl iwie nazywała motłoebem ta j ak 
poczciwa matka  za równo wszystkie swoje dzieci 
przytula do ło na ,  zalecaiąc im miłość wzajemną.
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.Różnica ta objawia się tćm mocniej  jeszcze w  o -  
błędzie ludzi ,  którym z rąk władza wypad ła ,  dzi
wili  się,  że otrąciwszy władzę żyją,  bo w  swoim 
egoistyczuem widzeniu rzeczy, pojąć nawe t  nie m o 
g l i ,  że ci,  przez nich tak ciężko srodze obrażani 
d e m o k r a c i , chwyciwszy władzę mścić się nie będą; 
ludzie ci materyalni  zapomnieli  o tćm , że Chrystus 
przebaczył  nieprzyjaciołom swo im,  że demokraci  ni- 
czem innem nie będąc,  jak uczniami Chrystusa,nie  
zejdą z d r o g i , którą im ich mistrz wskazał .  Dalecy 
przeto będąc od nikczemnej myśli zemsty,  krzywdy 
i cierpienia swoje oddawna  polecili B o g u ,  jako  o- 
fiarę błagalną,  za tych których ślepota jest  jeszcze 
t ak wie lką ,  że pojąc nie mogą ,  iż tylko miłość, 
ró w n o ś ć  i b ra ter s two zamieniając całą ludzkość w j e 
dną  rodz inę ,  mogą jedynie zabezpieczyć jej szczę
ście.

— Wiedeń  8 Kwietnia. —

Mi nister stanu hr. Har t ig ,  i radcę d w o r u  Czór- 
n ig ,  są jako pośrednicy do Kr .  L o m b a rd z ko -W en e
ckiego wysłani .

0 0 .  Ligurianie po wydaleniu się z Wiednia ,  
udal i  się do swćj posiadłości w Eggenburg w  p o 
bl iżu Stokerau.  I tam było wielkie przeciwko nim 
wzburzenie  ludu.  Miano tam na wszystkie strony 
poszukiwać i ścigać tych księży, przyczóm przejeż
dżający koleją żelazną podróżni ,  których sądzono 
być przebranymi L igur ianami,  szkody ponieśli M u 
siano przywołać z Stokerau  gwardyą narodową;  za 
żądano  także pomocy akademików tutejszych,  w 
skutek czego część korporacj i  p rawników do E g 
genburg  udało się. Wtedy  dopióro porządek przy
w rócono .  —  Dalekiemi jes teśmy od przychwaienia 
t e m u  wymierzaniu sobie przez lud sprawiedl iwości ,  
j edn ak  godnem jest  poważania u c z u c i e , j akiegopro-  
sty lud wiejski doznaje przeciw sp rawcom eiemno-  
ty. W  Wied n iu  znów odbywały się sceny z tego 
tytułu —  wczoraj  widziel iśmy za kobietę p rzebra 
nego Ojca L.  do policyi p rowadzonego — inni ma 
ją  się p rzechowywać  po najobrzydliwszych miej
scach.  Naturalnie,  że podobne wypadki  podżegają 
f an t az ją  wzburzonych mass ,  i jeżeli nie zapnbiegną 
tej n i enawiśc i ,  przez zupełne wydalenie ty ch że0 0 .  
na  nowo gwał townych scen spodzićwać się m o 
żemy.

W  celu objęcia inwentarycznego zabudo wań  
klasztornych po 0 0 -  Ligur ianach,  i w  zamiarze za
p rowadzen ia  sławiańskiego nabożeństwa w kościele 
N.  Panny,  gmachy te Rząd objął.

Dziennik Austr .  L loyd  donosi z Tryestu z d . 5  
K w i e t n i a , że tam przybyło 200 ludzi z C. K.  ga r 
n izonu  w Commachio.

Wedłu g  prywatnych wiadomości  z R as ta d t , s i l 
nie  tamże p rzemawia opinia pub l i czna ,  iż zbawie 
nie Austryi  jedynie na śeisłćm braters twie z Niem
cami  zależy. A rc y - i i ąż ę  J a s  przed 2ma laty nad 
R en em  proroczo wyrzekł:  żadnćj Austryi ,  żadnych 
p ru ss  więce j ,  tylko wielkie,  nierozdzielne Niemcy, 
od Alp i Tryestu do Bełtu.  Jeżeli  ani A u s t r y a . a n i  
P russy  tego n ieuzna ją ,  i nie postąpią w duchu cza
s u ,  to będą do tego zmuszeni.  Jeżeli Wiedeń  i Ber 
l in nie o rzekną o par lamencie Niemieckim,  biada 
im i nam.  Niemcy po trzebu ją  połączenia sił wspó l

nych, aby F r a n c j i ,  Danii  i Rossyi s tawić czoło m o 
gły; a każdy bez pożytku w Włoszech zginiony Nie
miec,  s tracony jest  dla wielkićj wspólnćj  sprawy;  
byśmy tylko Tryes t  zatrzymali!

Prywatne wiadomości  z W e ro ny ,  dochodzące do 
4 Kwie tn ia ,  nic nie donoszą nowego o stanie rzeczy 
w Lombardyi .

Gazeta Austryacka następujące czyni uwagi  nad 
minifestem Cesarza Mikołaja:

Manifest Cesarza Rossyjskiego , podobny jest  do 
odezw Abdelkadera lub Cesarza Chińskiego do s w o 
ich iu d ó w ,  mnićj j ednak budzi sza c un k n , gdyż pod
s t awą  jego nie j e s t  n i ewiadomość lecz svyrachowa-  
ne kłamstwo.  Cesarz Rossyjsk: je st  jeszcze p r aw dz i 
wym typem ty rana ,  prawdziwym politycznym szar 
l a t anem,  który odzywa się do głupoty,  gdyż ta jes t  
mass udziałem. W ia ra ,  Car ,  ojczyzna,  oto jes t  h a 
sło które ogłasza,  nic innego przez te s łowa nie r o 
zumiejąc jak tylko siebie sa me go ,  dzierżyciela knu- 
t u ,  co tak używa imienia Boga jakby wezw ał  imie
nia samego djabła gdyby to samo robiło wrażen ie !  
Ojczyznę równie  jak ludzkość ca łą ,  uważa  jako j e 
dno bagno , w którem on jakby wąż jaki tarzać się 
ma p r aw o  ! Przyszedł już czas wsze lako,  że się 
p o t w o ró w  n ieobawiamy,  mały rząd głosek d r u k o 
wanych stał się dziś potęgą,  która je wytępia! Car 
wić o tćm do b rz e ,  i dla tego zabrania ich jak naj- 
mocnićj .  A że potęga jest  p r a w e m ,  niezechce t e 
mu zapewne przeczyć r iążę Syberyi ? To p raw o  chce
my ug r u n to w a ć ,  wzywając Niem ców  i Po lakó w a- 
by upowszechnial i  dzeije nowożytne świata  na p r a 
wdzie opa r t e ,  uzbrajal i  się zai tylko w colu o p a r 
cia się o rężem,  gdyby naród rossyjski mimo tego 
usłuchał  głosu ciemięzcy,  gdyby jeszcze chciał w y 
stąpić przeciw ba łwochwalcom którzy w Cara n ie -  
wierzą.  (z Dzie. Nar,)

— Insbruck 29 Kwietnia, —
Rząd tymczasowy Mcdyolański zarządził  ciągłą 

służbę sztafet ,  aby codziennie z pola bi twy donosi 
ły wiadomość.

Najświeższy buletyn z 30 marca tak donosi :  
„Ochotnicy z Lombardyi  i Szwajcaryi  są wBrescia .  
„Generał  Sabaudzki  Ves z pierwszym 5000 korpu
s e m  przeszedł Chiari  (Kiarę) Genera ł  Trotti  z d r u 
g i m  8000 korpusem zna jdował  się dziś w  Lodi .  
„król Karol  Alber t  z xięciem Genui n? czele dalsze
g o  8000 korpusu  Drzeszedł Pawią  i dziś wieczór  
„wkroczy do Lodi.  Xiążę Sabaudyi  postępuje za nie- 
„mi z 2000 żołnierzy,  przy których znajduje sięjlOO 
„armat .  10,000 Rzymian i 7000 Toskańczyków przez 
„Bolonią i F e r r a rę  przeprawiają  się nad brzegi rze- 
„ki Po ,  przez którą p rzeprawiają się po moście Lo- 
„goseuro.  Mówią  iż w Yagnolo Lombardzcy  i Szwaj-  
„carscy ochotnicy napadli na 7 do 800 nieprzyjaciół,  
„między którymi byio 50 oficerów i zabrali  ich w 
„n iew olę ,  przyczem mieli zdobyć kassę. Radecki 
„ w  ostatnich dniach zna jdował  się przy Orzinovi  i 
„ S o n e i n o ; austryackie wojska stoją nad brzegiem 
„rzeki Ogiis;  zdaje się iż dla braku żywności  mają 
„zamiar  r zucenia się ku Mantuy. ( G. P.)

Rząd tymczasowy wydał  następującą odezwę:
„Medyo łan  20  Marca.  W z ó r  wa lecznośc i  i u -  

„ m i a r k o w a n i a  odzna cza ł  nas  w  k r w a w ć j  wa lce .  O-
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„ b y w a te le ! nie odstępujmy od tych zasad.  Skoro 
„byliśmy urr iarkowanvirii  wśród boju i krwi  rozle- 
, w u ,  bądźmy wśród uciechy i zwycięztwa.  Bądźmy 
„tymi samym"i bez zmazy i bojaźni.  Szanujmy ży 
„i.ie b r ańc ów  wojennych." Gabr io Casat i  i dziewięć 
innych podpisów.

W i a d o m o ś c i  ^ a ^ a n i c z n e .

—  Rossy a. —
VN7edle wiadomości  przesłanćj przez Landrata  

obe r -p rezyden towi  prowincyi  Prusk ie j ;  Park artyle- 
ryi złożony z blizko 300 a rmat  przybył do Reygro- 
du  miasteczka nad granicą P ruską leżącego. Trans 
por t  tak wielkićj massy ar tyleryi ,  t łumaczy idąca 
tamtędy droga bita.  Wojska odpowiednie  ogromo
wi  tego parku mają się posuwać głębią kraju.

—  Poznań  8 K wietnia . —
Je nera ł  Ko lomb  wydał  drugą proklamacyą o 

złożenie b r on i ,  lecz wedle korrespondencyi  Gazety 
Szląskiej wcale się na to w Poznańskim nie zano
si. Pod Szrodą znajduje się główny i oszańcowany 
obóz Polaków,  liczne eJdzia ły  zbrojne nadchodzą 
co dzień do niego.  Z Robo wa  nadciągło wczoraj  
900, z Mogilna 3000, a z Trzemeszna 5,000 ludzi. 
Mówiono  powszechn ie ,  że w poniedziałek przyjdzie 
do bitwy.  Do noszą ,  że iMierosławski zgorszony i 
n i ezadowolniony z postępowania swoich Rodaków,  
wyjechał  do Paryża.

Gazety Polskie z Poznania nie przyszły
(z ljz iew . N ar.)

—  F rankfurt nad M. 8 Kwietnia.
Gazety tutejsze udzielające wiadomość c zasa

dach zgromadzenia dla rozszerzenia konstytucyjnych 
n a r o d o w o ś ć  N iemiec ,  na  posiedzeniach w  d. 31 
marca,  1 i 4 kwietnia 1848 odbytych,  między inne- 
mi donoszą:  Związek uznaje podział  PolsLi za h a 
n iebną  niesprawiedl iwość.  Uważa za święty o b o 
wiązek ludów Niemieckich użycia wszelkich starań 
do przywrócenia Polski.  Oświadcza przytćm s w o 
je  życzenie,  aby rządy iNiemieckie zapewniły Pola
kom wolne przyjście bez broni  do ich ojczyzny i 
wraz.  * potrzeby pomoc im udzieliły. (O.

—  Bruwella  5 Kwietnia. —
We dl e  u rzędowych doniesień liczba poległych 

tak zwanych legionów Belgijskich,  przy otarciu się 
na granicy Francuzkićj ,  wynosi  szesnastu ludzi.

. ; Dnia  6 Kwietnia. —
Przy wniesieniu o uchwalen iu ,  na p rzedwczo

rajszym posiedzeniu izby rep rezen tan tów,  względnie 
udzielania mini ste rs twu ' .zojny dodatkowego k i e d ł -  
tu % mil ionów, p. Delhoungne objaśni ł ,  że jakkol
wiek  w swoim Wydziale w  eentralnćj  sekcyi prze
ciwnego był zdania ,  j ednak  wzgląd na t eraź
niejsze wypadki zagraniczne,  najmniejszego zniżenia 
żądanej  summy nie dozwala.

—  Paryż 2 Kwietnia. __
Monitor ogłasza u rzęd own e  u n i e w in n i e n i e  się

rządu tym cz as ow ego , jakoby tenże był winnym skom
promi towania  patriotów Belgi jsfićh, '  z Francyi  ko
leją żelazną wyprawionych.

Wczorai  w e e z ó r  w  Ujeżdżalni na Chausse d’ 
Antin przy liuznónr zebran iu  demokra tów Niemców,  
uorgan i-owańo  czwarty batal ion n.emie kich Legio
nów.  W  zgromadzeniu tćm wskutek przemowy 
członka komitetu.  P. Boins te in członkowie legionu 
postanowili  p r aw o ,  iżby każdy rabónek przez k t ó 
rego znicfc przy przechodzić Niemiee dokonany,  
śmiercią byt ukaranym.

Międzj  innemi wyraził mówca:  Mrzyjcie j g ło 
du raczćj ,  niż pozyskujcie najmniejszą rzecz grabie-  
rzą. — Oby temu ręka upadła i u sch ła ,  kto się 
porwie na własność naszych braci.  Nie jes teśmy 
rozbójnikami jakiemi zwolennicy reakcyi głoszą nas 
przed ludem,  jedynie idziemy walczyć za wolność,  
a wolność niech będzie j edynym naszym łupem!!  i 
dalćj :  ,  Wy mężowie , jut ro mający odejść,  wyciąg- 
cie wasze p r aw ic e ,  i zaprzysięgnijcie,  że jako przy
jaciele i bracia wstąpicie na ziemię Niemiec.* Ca
łe zgromadzenie powtórzyło przysięgę z zapałem.

—  Dnia 4 Kwietnia. —
Na placu Marsowyir  zebrało się przedwczoraj ,  

narzekających około 100,000 robo tn ików ,  a zosta 
jąc tam aż do Wieczora najmniejszego nie dali p o 
wo d u  do nieporządku.  Wszystkie szkoły i znaczna 
część publiczności wyszedłszy razem przeeiwko nim, 
przy śpiewie Marsyl ianki ,  uściskali  d i zewo w ol n o 
ści. Wieczorem przeciągnęli robotnicy aż do r a tu 
sza i doręczyli t ymczasowemu rządowi  godło sw o
jego połączenia.

Rząd prowizoryczny Francuzki ,  w j k o n y w a  po 
części ogłoszony przez Niemieckich K om mu ni r tów  
programat .  Na dwie drogi żelazne,  Orleańską i Cen
tr alną,  położył d. 4  Kwietn ia  sekwes tr  pod pozo
r e m ,  że towarzys twa,  których sa własnością nie da 
j ą  rządowi  żadnćj rękojmi więce j ,  że t ranspor t  na  
kolei prowadzić nadal  będą mogły.

—  Londyn  3 Kwietnia. —

Statkiem pocztowym „Skiddy* przybyły d.  15 
marca z Nowego-Yorku wiadomości  że po twie rdze 
nia zavar t egc pok o ju ,  „u ry s r em  przesłano do Mę
żyku ,  dokąd zapewne dojdzie w  3. 25 ma-ez.  J e 
nerał  But ler  ułożył  się z Mezykańskiemi  kommis— 
sarzaiui o zawieszenie broni  na dwa miesiące.

N a  r e . w i z y c y ą  konsu l e  angiel skiego w  K on en -  
adze ,  6  okrętÓY^ l i n iowych  o de b ra ło  rozkaż  u a a -  

ma  się p r zez  S u n d  na Bał tyk.

—  M adryt 28 Marr.a. —
Gazety Madryekie opisując wypadki  w  stolicy 

zaszłe,  tak donoszą:
Noc przeszła spozojnie.  Wojsko  i armaty po

rozs tawiane były wpra wd z ie ,  j ednak  z r ana ścią
gnięte zostały. Zresztą do opisu przedwczorajszych 
wypadków,  których sam byłem naocznym świadkiem 
nic nie mam ważnego dodać.  Dowiadujemy się do- 
j.iero t e raz,  że przedwczoraj  wieczorem o go< zinie 
8 ,  gdy walka w  środku m u s t a  w rz a ł a ,  królowa 
Krystyna pod zasioną dwóch  szwadronom k iratye-  
róm ODUściła Ma dry t ,  nie mogą się j e d n a j  dowii  
dzieć czy do tąd powróci ła .  Ulica ^  którćj pałac 
jćj s toi ,  wczoraj  wieczorem wojskiem zamkniętą by-
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Dodatek. Dzisiaj rano pana Mendizabal i pa 
na Escosura ,  który obok  p. Salainanca ministrem 
sp ra w  wewnęt rznych był,  w mieszkaniu p rzyaresz-  
towano.  P.  Salamanca dopadł  czasu i uciekł przed 
dojmaniem.  Słychać,  że dziś z rana 20lu j e ńc ó w  
rozstrzelano.

— Państwo Kościelne. —
Wiadomości  z Rawenny  dochodzą do 31 m a r 

ca. Kolumna z Rawenny  składająca się z ruchomćj  
gwardyi  obywatelskiej ,  Szwajcarów,  i d ragonów,  
zaopat rzona w 2 działa ,  w połączeniu z gwardyą 
obywatelską z Russi i St. Al be r to ,  w d. 29 marca 
przy radosnych okrzykach całćj ludności * kroczyła 
do Comachio.  Dowódzcy kolumny mieli rozmowę 
z dowódzcą twierdzy austryackim majorem.  Nastę 
pnego dnia dowodzca twie rdzy,  i dowódzcy wspo- 
mnionej kolumny major  M on ta na r i , i major  Dr. Glutz, 
ułożyli nas tępne punkta . kapitulacyi twierdzy.

t )  Auslryacki garnizon wszelką broń i matery- 
ały wojenne ,  papiezkirn dowódzcom wojskowym od
dadzą.

2) Garnizon kosztem papiezkiego r zą du ,  przez 
jezioro do swego kraju odesłanym będzie.

3) Naznacza się termin 5 dni do oddania in -  
wentarycznego twierdzy.

4) Niniejsza kapi tulacja tn» bydź do za twierdze
nia Generałowi  Durnndo  przesłaną.

— Toskania. —
W  skutek dekretu W .  X. z d. 29 marca kor 

pus operacyjny Toskański pomiędzy Modeną i Reg- 
gio zebrał  s i ę ,  dla połączenia się z wojskiem P a -  
piezkiein i Sardyńskićm.

Wiec zór  d. 25 insrea hufiec lurlu w Noapnln,  
dopuści ł  się zdarcia he rbu  cesarskiego z domu p o 
selstwa austryackiego t amże,  klóren spalono. Gdy 
wezwanie  X.  Szwarcenberga o zadosye uczynienie 
t emu gwał towi  było bezskuteczne,  postanowił  t e n 
że d. 26 marca Neapol  opuścić.

Z Wiednia  pod d. 9 kwietnia donoszą urzędo-
w n ie ,  że zawierzylelniony przy Neapoli tańskim d w o 
rze c. k. poseł  X.  Fr.  SŹwarcenberg ,  był z n i e w o 
lonym w d. 28 marca Neapol  opuście 

Jezuici  opuścili Rzym dnia 29 Marce
P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

Od dnia 11 do dnia 12 Kwietnia.
Dąbski Mikołaj  ob., Bal T y m o n , Glat terEdwardy  

Jast rzębski  Stanis ław oh.,  Tergonde Teodor  oh. ,  
Schejde K ar o l ,  z Galicy i .

W yjechali % Krakowa 
Dąbski  Mikołaj ob.,  do Galicyi.

}a. K ró l ow a  panująca przepędziła noc z dnia 26 
spokojnie i w es o ło ,  dopićro o 4 tej z rana udała się 
na  spoczynek.

Przedwczora j  wieczór  około 9  godziny prezes 
mini st rów jenera ł  Narvaez na czele trzech szwa dro
n ó w  kirassyerów natar ł  osobiście na hufiec około 
200  ludzi uzbrojonych , ul icą Toledo ku Plaża M a 
j o r  przeciągający. W  utarczce tej oficer Madera  
obok niego jadąey ,  będąc ciężko raniony spadł  z 
kon ia ,  a trzy szwadrony przejechały przez niego.

Nie tylko w  teatrze ziążęcym, ale i w dwóch 
przyległych domach obw aro w ało  się około 150 o -  
s ó h ,  po większćj części do wyższego s tanu należą
cych. Z największą pogardą śmierci ,  występowal i  
na  balkon,  z cygarem w ustach i strzelali do ba ta
l ionu żołnierzy,  którym młodszy j enera ł  Concha do
wodził .  Ośmiu żołnierzy tam z a b i t o , a gdy wresz
cie żołnierze dostali się do środka t ea t ru ,  pows ta 
ła zacięte walka w lożach i na scenie.  Do 15C po
ws tań ców zabrano ztamtąd w niewolą.  Pows t ań
c ów  wszystkich liczą do 2,000. Niektórzy z pole
głych mieli na sobie ubiory mil icj i  Narodowćj .  
Między 6 a 7 godziną wracający z przechadzki u l i 
cami ao mieszkań,  napadnięci  będąc z jednej  s t ro 
ny od powstańców z drugiej  od wojska,  w  części 
r annymi lub zabitymi zostal i ,  a między nimi wielu 
niewinnych nawe t  dzieci i kobiet.  Prócz anglika, 
który obok mnie zabitym został ,  utraci ł  także życie 
drugi jąkający s ię ,  który na wezwanie  żołnierza 
„kto jest?* nie mógł  od razu odpowiedzieć.  Tak 
blizko był strzałem ugodzony,  iż suknie jego spalił.

Wczoraj  rano znajdowało się w publicznym 
szpitalu 150 chorych więcej jednak poprzyjmowano 
do domów prywatnych.

Na czele na sam przód posuwającego się hu f 
ca pows tańców stał jakiś przybyły tutaj F ra nc u z ;  
„Heraldo* twierdzi  że tenże był Agentem pewnego 
rewolucyjnego klubu.

Wczoraj  z rana dano każdemu żołnierzowi b u 
telkę wina i pięciof rankówkę,  a wesołość wojska 
okazała się przez okrzyki na cześć zde t ron izowane
go Ludwika Filipa.

Jenera łowie Vanhalen , Iriarte i Ruig wczoraj  
ztąd wydalonymi zostali.

6 batal ionów piechoty i kilka bateryj powołano,  
a dwadzieścia nowo uorganizowanycb batal ionów 
rezerwowych  rozstawiono między granicą f rancuz-  
ką i Madrytem.

O Jnfantce i jćj małżonku dotąd żadnćj wiado 
mości nie mamy.  Do 25 j ednak  nie przybyli jesz
cze do S. Sebastyan.  Także i w Aranjuez dla 
nićj i xięcia Mootpensier  mieszkanie przygotowano.

Doniesienie
91. 6460.

S u n  b in fl  ̂ o n  j.
S3ci btm  Spobgorjer S t a b t  Sftagiftrare m irt am  14  

b. itber Die an  ben Ijierortigen niilt. §3erpf[eg8=2Jłas 
gajind  ©ebduben^ notlywenbigcn blteperaturen unb beren 
,jpcrfteflung eine offentlicfje Si^itation abgeljalten Werben.

SBeldjeS bon S e ite n  ber f. f. gjotijci © ireftton  ju t  
aUgemeinctt J e jn tn if i  gebrodjt wirb m it Dcm SBemerfen, 
ba^ jeber U utcnteljm ungćluftige nocb bor SJeginn ber Si*

Urzędowe.
jita tion  ein Vadium bon 4 0  fi. (5S7ł. im S a a r e n j u  er* 
legen lyaben lo irb , unb b a t  bie weiteren S c b in g n ij f t ,  fo 
roić bie SSoraubm aaffen in  ber aftilt. SSerpfleg8- S lła g a -  
jin§- StmtfcJŁanjIei ju  Sfłobgorje taglid) iit ben gcw óljn- 
li^ e n  Sttntsjłunben eingefclycn werben fijnnen.

Ćtrafatt am  11 SIprit 1 8 4 8 .
f. f. Spoiijci £>irc!tor berlyinbcrt 

G a b r i e l .

J


